
Niech sie nie kocha żadna z panienek 
 

 
 

Niech sie nie kocha żadna z panienek 
w tym młodym kawalerskim stanie, 
bo on należy do wojska pójdzie, 
a ty sie smutna zostaniesz. 
 
Nadeszła chwila, smutna godzina, 
Janek sie w droge wybiera, 
co sobie spojrzy na swą dziewczyne 
zaraz sie łzami zalewa. 
 
Łzami sie zalał, rączke jej podał, 
słowa przemówić nie może, 
o to cie prosze droga Heleno, 
nie dozwalaj innym chodzić. 
 
Pociąg nadeszed i ogień błysnął, 
on pojechał w nieznaną kraine, 
długo wygląda oknem z wagonu 
na swą najdroższą Helene. 
 
Inni przychodzą, słowa pytają, 
ja jem słowa dać nie moge. 
bom już jednemu przysięge zdała, 
przysięge złamać nie moge. 
 
Pół roku wyszło, listu nie widać, 
już tam dziewczyna obchodzi, 
może mój Janek na wojnie zginął, 
albo też do innej chodzi. 
 
 



Lepiyj żeby mnie ziemia pokryła, 
jak ja sie z tobą poznała, 
bo ja dorosłych chłopaków miała, 
ciebie smarkaty kochała. 
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